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Szanownych Abonentów „Naprzodu“ 


upraszamy o odnowienie prenumeraty na 
listopad. 

Celem uniknięcia przerwy w otrzymywa- 
niu dziennika należy prenumeratę nadesłać 
jak najrychlej. 

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać pre- 
numeratę naszymi czekami pocztowymi (Nr. 
884.095). 

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w ad- 
ministracyi, albo do rąk inkasenta, nie zaś 
roznosicielom. 


„Naprzód“ kosztuje miesięcznie : 
z odsyłką do domu K 2— 
bez odsyłki K 160 


Administracya „Naprzodu“ 
Kraków, Sławkowska 29 (Telefon 624). 
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Reforma wyborcza gotowa! 


W poniedziałek ukończyła komisya pracę 
nad reformą wyborczą. 

Przedłożenie o reformie wyborczej, zapo- 
wiedziane przez rząd w parlamencie w pa- 
miętnym dniu 28 listopada 1905, wniesione 
zostało w lzbie posłów 23 lutego 1906 roku. 
Pierwsze czytanie w pełnej Izbie poselskiej 
rozpoczęło się 7 marca, zajęło 11 posiedzeń 
i ukończone zostało 23 marca odesłaniem do 
komisyi. Komisya reformy wyborczej, wybra- 
na 27 marca, odbyła pierwsze swe posiedze- 
nie 28 marca. Obrady jej trwały 7 miesięcy, 
w eiągu których odbyła 62 posiedzeń. Na po- 
siedzeniu w dniu 29 pazdziernika komisya 
ukończyła swą pracę, 

Oto chronologia dotychczasowych dziejów 
parlamentarnych reformy wyborczej. 

Krótki ten przeciąg czasu wypełniony był 
niezwykle intensywną pracą i nieustającem 
aaprężeniem; podobnego przykładu wprost 
niema w historyi parłamentaryzmu. 

Stworzono całe dzieło, cały gmach nowy 
od podwalin aż do szczytu. Ufundowano go 
mocno dzięki nieustającemu współdziałaniu 
ladu, którego cała czujność była bez przerwy 
zwrócona na postępy pracy nad reformą wy- 
borczą w parlamencie i w komisyi. 

Teraz reforma wyborcza wejdzie już goto- 
wa, bez przeszkód, pod obrady parlamentu, 
który powinien ją załatwić bardzo szybko. 
Długie rozprawy są absolutnie zbyteczne, bo 
ce było do powiedzenia, to zostało już po- 
wiedziane w komisyi, gdzie wszyscy fachowcy 
i każde stronnictwo przez swoich najwybit- 
niejszych mężów wypowiedziało się grunto- 


krytyce. Przypomniawszy p. posłowi demekraty- 
cznemu na wstępie, że gdy kandydował na nosła 
odpędzał wyborców, pragnących go na zgroma» 
dzeniu zobaczyć, strumieniami zimnej wody, wy- 
kazywał, że p. Battaglia, to nie żaden regene- 
rator przemysłu, ale agent i komiwojażer prze- 
mysłowców, że nie miał i nie może mieć żadnego 
wpływu na bieg państwowej polityki przemysło- 
wej, tylko wycierając przedpokoje w różnych u- 
rzędach, potrafi może jednej lub drugiej jednostce 
wyrobić jakąś koncesyę. eo jednak potrafią w Tar 
nowie także zrobić niektóre kobiety, a co dla 
społeczeństwa nie ma żadnego znaczenia. 

Zdemaskował następnie dr SŚchiitzer obłudne 
zachowanie się p. Battaglii i jego kompanów 
narodowo -demokratycznych w sprawie reformy 
wyborczej: jak reformie tej przez wysuwanie żą- 
dań autonomicznych, przez popieranie wniosku 
na plnralność starali się podstawić nogę. 

Przygwożdził mówca złama vie słowa, danego wy- 
borcom przez p. Battaglie: kandydując, oświad- 
czył się za czteroprzymiotnikowem, a więc i ró- 
wtem prawem wyborczem, wybrany głosował za 
pluralnem. 


Wkońcn oświetla? mówca właściwą istotę u- 
prawianego przez p. posła wespół ze stańczyka- 
mi, od których nawet przez lupę nie można go 
odróżnić, szwindlu autonomicznego, wykazując, 
czegobyśmy się mieli spedziewać po sejmie, gdy- 
byśmy otrzymali autonomię bez zmiany ordyna- 
cyi sejmowej. Zakończył wnioskiem o wezwanie 
posła Battaglii, aby o tyle tylko występował z 
żądaniami rozszerzenia autonomii, o ile przedtem 
lub przynajmniej równocześnie nastąpi zmiana 
sejmowej ordynacyi wyborczej w kierunku po- 
wszechnego głosowania. 

Na wywody dra Schitzera próbował repliko- 
wać p. Battaglia, wnioskowi dra Schiitzera gwał- 
townie się sprzeciwiał. wołając z patosem fana- 
tyka-szowinisty, że jeżeli może zdobyć coś dla 
Polski, to nie będzie się o to pytał, czy to jest |! 
Polska szlachecka, czy ludowa. 

Zapomniał widocznie p. Battaglia, że nie tak 
dawne czasy, jak mimo swego obecnie tak go- 
rącego patryotyzmn przyjął mandat sejmowy od 
Niemców w Białej, a dopiero otrzymawszy poli- 
czki od całej prasy polskiej, mandat ten złożył. 
Przypomniał mu to jednak ktoś z andytoryum, 
rzucając mu w odpowiedzi na jego szowinisty- 
czne wywody w twarz okrzyk: „Oto Polak z 
Białej !* 

Na wywody p. Battaglii replikować miał je- 
szcze dr Schiitzer, ale fagasi i pachołey demo- 
kratycznego posła w rodzaju Stapfa & cons. nie 
chcieli dopuścić opozycyjnego mówcy do głosu, 
wszczęli zgiełk, z czego skorzystał przewodni- 
czący Bujnowski, aby nie poddając nawet pod 
głosowanie wniosku na wotum utności, czemprę- 
dzej zamknąć zgromadzenie. 


Tak oto skończył się pierwszy występ p. Bat 
taglii jako posła w Tarnowie. 


wnie co do najdrobniejszych nawet szczegó- 
dów. Nowego już nic powiedzieć nie można, 
więc też wszelkie rozwlekłe gadanie byłoby 
tylko marnowaniem czasu. W Izbie posłów 
pójdzie zatem drugie i trzecie czytanie refor- 
my wyborczej bardzo szybko i wkrótce re- 
forma wyborcza -— gotowa już w całości i 
częściach, w zasadzie i szczegółach — stanie 
się ustawą. 


Poseł Battaglia przed wyborcami. 


Z Tarnowa piszą nam: Na niedzielę 28-g0 
października sprosił p. Battaglia wyborców tar- 
nowskich do sali „Gwiazdy*, celem wygłoszenia 
sprawozdania poselskiego. Zaprosił do klerykal- 
nej „Gwiazdy* i postarał się przedewszystkiem 
o członków „QGwiazdy*, „Pracy“ i „Ojczyzny“ 
dla swej asystencyi, bo w takiem towarzystwie 
najpewniej cznje się ran poseł demokratyczny, 
gdy ma zetknąć się z wyborcami. 

W pyszałkowatem swojem przemówieniu za- 
prezaatował się wyborcom jako twórca i regene- 
rator przemysłu galicyjskiego, który Bóg wie, 
ile już dla przemysłu galicyjskiego zrobił, ile 
obecnie robi, a najwięcej jeszeze w przyszłości 
zrobi. 

Wszystko, co się w ostatnich czasach na polu 
przemysłowem w Austryi stało, to jest albo wy 
łącznie, albo głównie jego dziełem : jedno zrobił, 
drugiemn przeszkodził, kolej północną łaskawie 
upaństwowił, budowie drugiej linii Wiedeń— 
Tryest przeszkodził; wyliczał szczegółowo, ile 
razy wycierał fotele w ministeryalnych przedpo- 
kojach, co ten minister powiedział, co drugi przy- 
rzekł, a co trzeci przyrzekł w przyszłości przy- 
obiecać. 

Nie poprzestał na malowaniu wyborcom sukce- 
sów swoich na polu odrodzenia przemysłu, który 
za swoją specyalność uważa, ale miał także tę 
czelność, iż arrogował sobie i Kołu polskiemu 
główną zasługę w dojściu do skutku reformy wy: 
borczej, w przyznaniu Galicyi odpowiedniej ilości 
mandatów i w zabezpieczeniu rozdziału okręgów 
wyborczych. 

Na demokratów krakowskich rzucił potwarczą 
insynuacyę, że dla sympatyi swojej wobec refor- 
my wyborczej zaprzepaścić chcieli interesy pol- 
skie, że oni to są przyczyną, iż Gautsch ośmie- 
lił się ofiarować Polakom tylko 78 mandatów i 
że tylko demokraci krakowscy zawinili, że p. po- 
słowi i Kołu polskiemu nie udało się już obecnie 
wywalczyć rozszerzenia autonomii. 

Tak subie mówił p. Battaglia do wyborców 
tarnowskich i myślał, otoczony kordonem przy- 
jaźniaków i licznymi węzłami z nim związanych 
handlarzy, że nie znajdzie się nikt, ktoby się 
odważył zdemaskować p. posła i nkazać go wy- 
borcom we właściwem. świetle. 

Ku wiełkiema jednak zmartwieniu p. posła 
zabrał głos dr Schiitzer i w przemówieniu 
swojem działalność pana posła poddał niszczącej 
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Bział inseratowy: ulica Posaisks ië. 


Ogłoszenia (inseraty) 
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowega 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy rm 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadestame 
əd miejsca wiersza drukiem petitowym po 48 
hal. za każdy raz. Słuby, zaręczyny i nakrołegi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 


Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się m 

cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsce- 

wych, a | kor. za 100 egzemplarzy dla misi- 
seowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od epłaty ge. 
eztowej. — Redakcya rękopisów nie rwraca 
i bezimiennych listów mie uwzględnia. 


Rada państwa. 
Wiedeń, 31 października. 
Ustawa naftowa. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów referował dr Małachowski nową 
ustawę naftową, wskazując na wielkie braki 
istniejącej ustawy. czem uzasadnioną jest ko- 
nieczność reformy. Referent stwierdził z za- 
dowoleniem, że wszyscy interesanci i miaro- 
dajne czynniki jednomyślnie podniosły konie- 
czność reformy ustawy i godzą się na główne 
zarysy tej reformy, która ma na celu uła- 
twienie tworzenia pól naftowych, zabezpiecze- 
nie praw wydobywania nafty i prawa własno- 
ści, wykazuje znaczne postępy co do wolno- 
ści należytościowych. Reforma ma najwięk- 
sze znaczenie nietylko dla interesantów gali- 
cyjskich, ale także dła interesów wszystkich 
krajów, które inwestują kapitały w przemyśle 
nafliowym. Następnie przystąpiono do dysku- 
syi szczegółowej: przyjęto bez zmiany para- 
grafy 1—18. 

Przy $ 19 tow. poseł Daszyński ; roponuje 
skreślenie ustępu, postanawiającego, że osoby 
ubezpieczone w istniejących kasach brackich 
odpowiedziały już obowiązkowi ubezpieczenia. 

Referent dr Małachowski oświadcza, że nie 
ma upoważnienia ze strony komisyi w tej 
mierze zdania objawić, pozostawia więc Izbie 
rozstrzygnięcie tego wniosku. 

Następnie $ 19 przyjęto z poprawką 
posła Daszyńskiego, skreślającą wymieniony 
ustęp, poczem resztę paragrafów przyjęto bez 
zmiany, wkońcu całą ustawę przyjęto w trze- 
ciem czytaniu. 

Reforma wyborcza. 

Poseł Stein postawił wniosek, by w dal- 
szym ciągu odbywało się posiedzenie, a tt: 
celem obrad nad pierwszą częścią nagłego 
wniosku Gessmanna w sprawie nagłego 
traktowania reformy wyborczej. 
co mówca uważa za przebiczowanie (?) re- 
formy wyborczej. 

Wniosek Steina odrzucono, co wśród 
wszechniemców wywołało liczne okrzyki. 

Następnie posłowie Sternberg, Tav- 
czar, Plantan iczescy radykali po- 
stawili 31 wniosków nagłych, z których 5 
nie było dostatecznie popartych. Dlatego pre- 
zydent postawił wniosek co do ich poparcia. 
Izba poparcia odmawia. 

Ta kupa wniosków nagłych ma na celu 
obstrukcyę, ale reformy wyborczej nie zdołają 
one już opóźnić, bo wniosek nagły w sprawie 
drugiego czytania reformy wyborczej został 
wcześniej wniesiony. 

Poseł Pommer w zapytaniu do prezydenia 
żali się, że stojący na porządku dziennym 
wniosek o polepszenie położenia prakty- 
kantów kancelaryjnych nie przycho- 
dzi pod obrady. 
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szcze przez bandytów niezłupiony, bardzo dla 
kompanii naszej nieodpowiedni, bo je i pije chci 
wie i nia ma zębów i jest konserwatystą, ale 
cóż miałerm zrobić: zawszeć to krewniak biadny 
i emeryt, no i wstawiła się zań Wisia, a potem 
wstawił się adwokat Czopek, gdy układaliśmy 
listę zaproszonych, więc nie mogłem odmówić. 

Było nas razem 23 osoby, prócz... prócz Jana, 
syna mojego, studenta, który przyszedł już po 
północy i nie przeprosiwszy towarzystwa za spó- 
źnienie, nkłonił się wszystkim dość sztywno i za- 
siadł przy stole na sv*/em miejscu, naprzeciw 
p. Romana Dmowskisgo. 

Zapowiadała się zabawa *"iemra, prayzyoita, 
ale żywa, ale swojska i Erze =a E 

Było wszystkiego pod dosta: ''*%«, nie mogło 
nie być i takiej zastawy, poszuuatbyś tego wie- 
czoru w domach najbogatszych — ja zaś tylko 
do zamożnych się liczę. 

Wisia moja (wdowcem jestem) dbała o kwiaty, 
cukry i torty, no — a wszystko inne: kolacyę 
Borąsą z czterech dań na 24 osoby, wódki, za 
kąski, wina francuskie białe i szampańskie dwóch 
gatunków: Pommóry sec i Moët Chandon dla ko- 
biet, Chartrensa zielona i żółta i inne likwory 
w gliniankach, sery wszelakie i owoce, lody, ka- 
wa — kto dostarczył ... cka, cha — kto? 

Któżby, jeżeli nie sam gospodarz ze swego 
handlu. 

Mówią, że szewc bez butów chadza. Otóż nie! 
Kłamią przysłowia: wziąłem ze sklepu to, co 
było najlepszego. Jedną mam tylko córkę (i trzech 
synów) raz się tylko córkę za mąż wydaje i nie 
tyle jakich gościłem u siebie ludzi, rzec można — 
przyszłość gościłem narodu. 

Tak mi od rana było na duszy jasno! 


Lubię gości podejmować, lubię eznć się w zwar- 
tem kole przyjaciół, gdy dażo i szeroko mówią, 
gwar lobię i gawędkę, światło i ciepło, zwła- 
Bzcza w zimie ma to dla mnie wszystko urok 
dziwny, gdy na ulicy śnieg prószy, pobrzęk sa- 
nek słychać i chrzęst śniegu pod stopą przechodnia, 
a w sali jadalnej zapalono wszystkie światła; 
woń kwiatów, pudru, perfnm i zapach kobiecego 
ciała i wszyscy naraz mówia i tak nerwowo się 
śmieją kobiety doweipne, jakby chciały — nie 
umiem powiedzieć: nie jestem poetą, a być może, 
mocniej jeszcze czuję od poetów. 

A zwłaszcza Sylwestra lubię. 

Coś niby odchodzi, coś się niby jawi: rok 
stary odchodzi, rek nowy przychodzi --- ta zmiana 
zawsze była dla mnie radosną i nawet taje 
mniczą. 

A zwłaszcza w tym roku obiecywałem sobie 
wiele, gdy wstępowaliśmy, jak mówi St. Przy- 
byszewski, „w progi Niewiadomego*, a jak mó- 
"ił Roman Dmowski: 


Wizerunex człowieka 
wr. 1906 w Polsce poczciwego. 


Pamiętnik 6. p. Wiesława Wrony, przemysłowca, 
kapea, obywatela i wyborcy. 
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W kieszeni u cyna mojego — Jana, studenta 
uniwersytetu, znalazłem znowa edezwę P. r. 5. 
Prsechwalają się listopadową manifestacyą i obie- 
cuja, że „kraj cały przemówi“ i że „żałoba o- 
kryła kraj“. 

Kraj nie przemówił. Kraj dał rekruta. Żałoba 
nie okryła kraju, a tylko „towarzyszyć i, jak 
zwykle, w domach prawdziwie polskich edbyły 
się święta Bożego Narodzenia. 
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Było nam swojo i ciepłe. 

W dzień św Sylwestra w ciasnem kółku wy- 
prawiłem wieczorek zaręczynowy dla mojej córki 
Wisi, która w tym czasie zaręczyła się z adwo- 
katem przysięgłym Stefanem Czopkiem. 

Zebrało się ki!kanaścia osób. 

Byli tu: p. Roman Dmowski, Franciszek No- 
wodworski, ks. Gralewski, późniejsi do Dumy 
posłowie i koledzy Czapka, adwokata przysięgłego 
i Stanisław August Kisielewski, późniejszy autor 
głośnego „listu za trzy grosze*, przeciwnik Mar- 
ksa, Engelsa i jabilat „Młodej Polski“; kilka 
młodych pań, kilka panienek, koleżanek Wisi 
z kursów filczofa pana Mahrburga, który wydał 
za mąż i filozofią opatrzył trzy pokolenia panier. 
i jeszcze żyje; wreszcie wuj Tomasz, wtedy je- 


* 


„Dokonywa się gdzieś okres potężnych przei- 
/' m, przekształceń i przecbrażeń, a my je” 
„deśmy jako bogi, które czekają, rychło im na 
skrzyżowane ręce spadnie ostatnia ofiara dziejo- 

ego szału j anarchii i wnet rozpscznie się 0- 
kres rozkwitu, rozrostu, rozbłysku na gruzach 
>» ią świata*. 

* 

Nio i masz, dyable, kubrak! 

Bo cto przyszedł mój syn Jan, smarkacz, stu- 
dent,; człowiek roszezący sobie pretensye do Cy: 
wiliz” | kultury — i nie nszanuje rodziny, 
ani n czonysh, ni gości, ani nawet chwili po 
ważudj w óbliezn setników ludn w noe Sylwe= 
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strową zbezcześcił swego ojca, ideę narodewą. . 


wszystkich i wszystko ! 

Tak, słusznie mi nazajutrz mówił ks. Grale- 
wski, kapłan nie tylko dobry, ale i przenikliwy. 
że młodzież nasza przypomina mu nihilistów ro- 
syjskich, czasów cara Aleksandra II; ei zaś, jak wia» 
domo, nie uznawali rodziny i wogóle żadnej pe- 
wagi, a nawet Boga. 

Z Rosyi jaż idzie do nas ta dżuma, rozwłó- 
ez% ją po całej Polsce socyaliści. 

Odkrył Jan swoją przyłbicę! Wiem teras, kte 
jest, jak mu na imię i po eo przez dziesięć lat 
łożyłem na jego wykształcenie... 

Kupowałem mu książki najdroższe, mie było 
takiej, którejbym mu odmówił. Co lato wyjeżdżał 
za granicę, do Zakopanego albo do Szwajcaryi, 
był raz ze mną w Abbazyj, a raz w Karlsbadzie: 
chłopiec wysoki, szczupły — początki suchot, 
kazali lekarze, przepracował się... 

A gdy zdrowia przybyło, a pazury odrosły — 
hajże na ojca i na to, co ten ojciec kocha! 

Nad'człowiek| Zarathustra! oczytał się Nietz- 
schem | pyszałek! głupiec i należy do „partyi“— 
inaczej być nie może! 

Wiem, że młodość ma swoje prawa i nie je- 
stem ci tym starym ojcem, któremu obcą jest 
psychika dzieci. 

Owszem, oddaj czasom eo jest ich — nad po- 
ziomy nawet, jak pięknie mówi wieszez nasz 
Adam Mickiewicz, wzlatuj — nikt ci lotu nie 
broni, ale mmiejże, chłystku, uszanować ludzi 
poważnych i nie porywaj się na rzeczy, których 
nie rozumiesz ! 

I skąd się w nim ta złość wzięła — ta bez= 
mierna złość i zaciekłość ! 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Kraków, czwartek 
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Poseł Stein w zapytaniu do prezydenta 
wskazuje, że niektóre najwyższe odznaczenia 
i akty łaski me pojawiają się w »Wiener 
Ztg< i jako przykład przytacza, że b. mini- 
strowi spraw wewnętrznych Bylandt-Rheidto- 
wi przyznano nadzwyczajną pensyę ministe- 
ryałną 40.000 koron. Zapytuje prezydenta, 
czy gotów jest wpłynąć w tym kierunku, by 
i te odznaczenia były urzędownie w » Wiener 
Ztg« ogłaszane. 

Poseł Hanich w zapytaniu do prezydenta 
protestuje przeciw mieszaniu się korony w 
kompetencyę legislatywną, co widzi w rzeko- 
mo danym przez koronę nakazie, 
jak najszybszego załatwienia dru- 
giegoczytania reformy wyborczej. 

Po dalszych jeszcze zapytaniach posiedze- 
nie zamknięto. Następne w poniedziałek o 8 
godz. po południu z tym samym porządkiem 
dziennym. 

Komisya budżetowa 
odbyła. wczoraj posiedzenie i przekazała przed- 
łożenie o »Lloydzie< subkomitetowi z 9 człon- 
ków. 

Dr Sylvester zwrócił uwagę, że komi- 
sya powinna kwestyę urzędniczą również w 
drodze nagłej traktować. 

Dr Hofmann prosi, by w przyszłym ty- 
godniu odbyło się posiedzenie, aby mógł zło- 
żyć sprawozdanie o nagłym wniosku w spra- 
wie urzędników i służby pocztowej. 

Bar. DElwert prosi rząd o możliwie szyb- 
kie przedłożenie cyfrowego wykazu zapotrze- 
bowania na 20%, dodatek drożyźniany dla 
urzędników państwowych czterech najniższych 
kategoryj. Komisya powzięła uchwały w myśl 
«ch wniosków. 


Przegląd polityczny. 


Zniesienie kary śmierci we Francyi. Z Pa- 
ryża donoszą, że na odbytej we wtorek Ra- 
dzie gabinetowej przedłożył minister sprawie- 
dliwości projekt ustawy w sprawie zniesienia 
kary śmierci. Rada gabinelowa projekt przy- 
jęła. Ustawa zostanie w poniedziałek przed- 
łożoną Izbie deputowanych. 


Z sali sądowej 


Echa sądowe agitacyi o reformę wyborczą. 
Jak wiadomo, tow. Klemensiewicz zo- 
stał za słowa, wypowiedziane po pobiciu ko- 
misarza Tomasika przy demonstracyi za re- 
formą wyborczą na Małym Rynku, oskarżo- 
my przez prokuratoryę państwa o występek 
»wysławiania czynów karygodnych i zachę- 
eania do niche. Pierwszym wyrokiem uwol- 
niony, został następnie tow. Klemensiewicz 
przy ponownej rozprawie zasądzony na 
grzywnę. Prokuratorya państwa, niezado- 
wolona tym wyrokiem, wniosła odwołanie od 
zbyt niskiej kary, wywodząc, że oskar- 
żony »sam w dochodzeniach przyznał, że 
znał niebezpieczny nastrój zgromadzenia i 
niebezpieczeństwo, które słowa jego spowo- 
dować mogły«. Zdaniem prokuratoryi, słowa 
tow. Klemensiewicza »były wypowiedziane 
wtedy, gdy uczestnicy zgromadzenia byli bar- 
dzo podnieceni, .czego najlepiej dowodzi po- 
bicie w tym dniu komisarza policyjnego dra 
Tomasika i koncepisty dra Stycznia, oraz i to, 
że uczestnicy słowa te przyjęli oklaskami, a 
niektórzy ze słuchaczów wyrazili żal, że »szpi- 
clów« (urzędników policyjnych) między puhli- 
cznością poznać nie można«. Mimo tych ar- 
gumentów sąd najwyższy kary tow. Klemen- 
siewiczowi nie podwyższył i odrzekł kró- 
tko, że orzeczona grzywna »odpowiada sto- 
pniowi winy oskarżonegoc. 

Student, policyant i dyrekcya szkoły. Poli- 
eyant Jędrzej Dereń, plutonowy krakowskiej 
policyi wojskowej, doniósł, że atndent II. roku 
seminaryum nauczycielskiego Benedykt K. uda 
remnił mu aresztowanie jakiegoś chłopa z Kró- 
łestwa, który chciał podstępnie pozbyć w kramie 
Sukiennic fałszywą 5 ciorabiówkę. Podczas „urzę- 
dowania* bowiem ktoś dał policyantowi w bok 
kułakiem, a gdy się policyant odwrócił, dostrzegł, 
że ugodził go student Benedykt K. 
To swoje sensacyjne doniesienie „okrasił* poli- 
eyant rozmaitemi obelgami, które miały paść z 
ust studenta Wskutek doniesienia policyi na- 
tychmiast wydalono podejrzanego stu- 
deonta z seminaryum aż do wyjaśniee 
nia sprawy. Ciekawa procedura i ciekawa 
komunikacya między policyą a dyrekcyą szkoły. 
Przy rozprawie sądowej okazało się, że oskar 
tony jest zupełnie niewinny. Sam poli 
eyant Dereń przyznał. że nie wie o tem, by 
go oskarżony uderzył. Oskarżony, który coś ku- 
pował w kramie, gdy chłopa rewidowano, obu- 
rzył się tylko, gdy policyant wobec ludzi pau- 
błicznie przeprowadzał rewizyę 0so0- 
bistą chłopa przez rozpinanie guzików i t. d. 
i zawołał: „tak się z ludźmi nie postępuje*. 
Dereń aresztował studenta, a gdy przechodzący 
profesor uniwersytetu Braun prosił, aby areszto- 
wanego przynajmniej w dorożce odwieziono, od 
mówił, bo prof. Braun nie okazał mu swojej le- 
gitymacyi. Sąd wydał wyrok uwalniający 
studenta, gdyż przeprowadzanie publi 
ezne rewizyi mogło go sprowokować do 
protestu, nie przekraczającego granie krytyki. 
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Wielki ilustrowany 


kalendarz Robotniczy 


na rok 1907 


wyszedł z druku i zawiera arlykuły tow. posła 
Daszyńskiego, B. Limanowskiego, E. Haeckera, T. Fili- 
powicza, dra Wł. Gumpłowicza i innych, nowele St. 
Zeromskiego, W. Sieroszewskiego, a z tłómaczonych 
rzeczy artykuły tow. posłów Ellenbogena i Schuhmeiera, 
nowele Anatola France'a, oraz mnóstwo innych arty- 
kułów i poezyj (tekst i nuty »Międzynarodówki) ja- 
koteż ilustrowana kronikę rewołueyi za rok ubiegły. 
Cena 70 halerzy. 
z przesyłką pocztową 80 halerzy. 


Administracya „Naprzodu“ Kraków, Sławkowska l. 29. 
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Kraków, 31 października. 


Ignorancya „Głosu narodu“. Głapota i ciem- 
nota naszych pismaków socyalistożerczych prze- 
chodzi wszelkie wyobrażenie. Oto np. wtorkowy 
„Głos narodu“ popisuje się w artykule wstę- 
pnym bezgraniczną wprost ignorancyą, strasząc 
swych naiwnych czytelników „żydem-rewolucyo- 
nistą*. Artykuł napisany jest z powodu VII zja- 
zdu „Bundu“. Pokazuje się, że dla pp. Beauprć 
i innych „publicystów“ antysemickiego świstka 
wszystko, co dotychczas wiadomo było o „Bun- 
dzie“, stanowiło tajemnicę, na siedm pieczęci 
zamkniętą. „Głos narodu“ pisze: „Już od dłuż: 
szego czasu przedzierało (!) się do wiadomości 
publicznej, ża istnieje w państwie rosyjskiem ja- 
kaś(!) organizacya żydowska „Bundu“... Lecz 
o tem wszystkiem mało kto coś wiedział dokła- 
dnego... Sprawozdanie jednakże z odbytego we 
wrześniu b. r. kongresu „bundowców* w Ge- 
newie, wydane obecnie w języka rosyjskim, od- 
słoniło nam rąbek tajemnicy (!)... Kongres bowiem 
odbyty w Genewie ma być(!) siódmym z rzędu 
a zatem (!) działalność rewolucyjna tego żydow- 
skiego sprzysiężenia datuje się już od dawna, a 
tem samem rzuca światło na niezrozumiałe (!) do 
tej pory wypadki rosyjskie...“ 

I takie rzeczy wypisuje „publicysta* organu, 
wychodzącego nie w Patagonii lub na Borneo, 
lecz o parę godzin drogi od terenu działalności 
„Bundu“. O „Bundzie* istnieje olbrzymia litera- 
tura, sprawozd nia ze wszystkich jego kongre- 
sów drukowały się jawnie, między innemi i po 
polsku, tysiace procesów, wytoczonych członkom 
„Bundu* były omawiane w prasie, aż tu zjawia 
się taki „publicysta“ z „Głosu narodu“ i „od- 
krywa* Bund — właśnie w tej chwili, kiedy 
ten ostatni postanowił... rozpłynąć się w S. D. 
partyi robotniczej Rosyi. Zapewne czytelnicy 
„Głosu narodu“ dowiedzą się w niedalekiej przy- 
szłości, że — królowa Bona umarła. 

Przeciw podwyższeniu opłat pocztowych i 
telegraficznych. Z Wiednia donoszą: Rada prze- 
mysłuwa po dłuższej dyskusyi uchwaliła wczoraj 
rezolucyę, wzywającą rząd w sprawie projekto- 
wanego podwyższenia należytości pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych, by jeszcze raz 
rozważył czy cel zamierzony przez podwyższenie 
nie da się osiągnąć w inny bardziej wskazany 
sposób, mianowicie przez ograniczenie innych 
wydatków, gdyż tylko w razie, gdyby rząd przy- 
szedł do przekonania, że podwyższenie tych na- 
leżytości jest nieodzownem, należałoby się chwy- 
cić tego Środka, ale i wówczas trzymać się za- 
sady, że należy zaniechać wszelkich zarządzeń 
taryfowych, oznaczających utrudnienie lub po- 
wstrzymanie rachu. 


Eg Nowiny krakowskie. 


Stańczycy krakowscy zawiązali tak zwany 
„Komitet obywatelski*, który odbył wczoraj po- 
siedzenie pod przewodnictwem prof. von Zolla i 
uchwalił postawić kandydaturę dra Walentego 
Staniszewskiego, dyrektora Kasy oszczę- 
dności m. Krakowa, na posła do sejmu w miejsce 
zmarłego posła Rottera. 

Wiadomo, że z ramienia demokratów kandy- 
duje dr Petelenz. 

Zgromadzenie delegatów krajowego Związku 
nauczycieli lndowych odbędzie się jutro w sali 
Rady miejskiej o godz. 9 rano. 

Komisya saniłarna odbyła wczoraj posiedze- 
nie pod przewodnictwem wiceprezy'lenta Chyliń- 
skiego. Przedmiotem obrad były opracowane przez 
podkomitet projekty organizacyi miejskiej słażby 
zdrowia. Komisya przyjęła całą instrukcyę dla 
lekarza naczelnego, oraz część instrukcyi dla le 
karzy miejskich. Wedłng § 4 tejże instrukcyi do 
zakresu działania miejskich lekarzy obwodowych 
należeć będzie: a) dozór pod względem hygie 
nicznym i policyjno sanitarnym w powierzonym 
sobie obwodzie, b) sprawowanie agend lekarzy 
szkolnych, e) wydawanie opinij lekarskich, dj 
bezpłatne leczenie, e) szczepienie i rewakcyona. 
wanie, f) współdziałanie w innych agendach miój. 
skiego urzędu zdrowia. | 

Uroczyste otwarcie łaźni ludowej przy ful. 
Karmelickiej nastąpi w niedzielę 4 listopad o 
g. 12 w południe. 

Z teatru miejskiego komunikują naw: W ćjzień 
Wszystkich Świętych scena miejska czynni bę- 
dzie dwa razy. O godz. 3 po południu odegra- 
nym zostanie „Młynarz i jego córka“, zadus zkowe 
widowisko Ranpacha. Wieczorem 0 ginie 7 
„Zimowa powieść* Szekspira (pe_raz = 


dów* Mickiewicza w inscenizacyi i w dekoracyach 
Stan. Wyspiańskiego. — Próby z „Wiśniowego 
sadu“ Czechowa dobiegają końca. 

Ograbienie pomieszkania. Wezoraj po połu- 
dnin wkradł się niewyśledzony jeszcze rzezimie- 
szek do mieszkania p. dra Władysława Heinri- 
cha przy ul. Retoryka 3, na parterze i zabrał 
całą garderobę wartości kilkuset kor., tak że dr 
Heinrich został w tem, co miał na sobie. 


— Repertuar teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Środa: „Bodenhain*, sztuka w 5 aktach wierszem 
L. Rydla (popularne). 

Czwartek o godz, 3 po południu: „Młynarz i jego 
oórka", dramat ludowy w 5 aktach Ed. Raupacka 
(ceny zniżone do połowy); o godz. 7 wieczorem: 
„Zimowa powieść*, dramat w 5 aktach W. Szekspira. 

Piątek: „Dziady“, sceny dramatyczne w 7 obrazach 
A. Mickiewicza. 

Sobota: „Sad wiśniowy* w 4 aktach A. Czechowa 
(nowość)* 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Ożenić się nie 
mogę , komedya w 3 artach Al hr. Fredry i „Źrzę- 
dność i przekora*, komedya w l akvie wierszem Al. 
br. Fredry (ceny zniżone do połowy); o godz. 7 wie- 
czorem: „Odwieczna baśń*, penat dram. w 3 aktach 
St. Przybyszewskiego. 

— Uniwersytet ludowy im A. Miekiewi- 
cza w Krakowie, 

Biblioteka Untwersytetu ludowego, 
Czytelnia pism oraz Biuro porady mie 
ści sią przy ulicy Grodzkiej 43, IL p. 

Biblioteka otwarta w dni powszednie od godz 
11—1 i 3—9. a w niedziele i święta od 9—1. 

Czytelnia pism otwarta w dni powszednie ot 
godz, 11—1 t od 3—9, a w niedziele i święta od 
godz. 8—1 i od 3—9. 


Z kraju. 


Dzień 3 listopada wolny od nauki. Galicyjska 
Bada szkolna krajowa wydała ekólnik na pole- 
cenie ministerstwa oświaty, oznajmiający, że dzień 
3 listopada ma być w szkołach wolnym od nauki. 

Mandat sejmowy z Białej przejdzie znowu, 
po kilkuletniej przerwie, w ręce Niemca. Obok 
humorystycznej kandydatury tanemistrza Weissa 
wyłoniła się ze strony polskiej kandydatura apte- 
karza Świątkowskiego, który jednak odmówił, 
Wobec niemożności znalezienia drugiego wydania 
Battaglii postanowili Niemcy bialscy postawić 
kandydaturę Rudolfa Lukasa, fabrykanta sukna, 
b. burmistrza Białej. Lukas, który już blisko 
pół wieku mieszka w Galicyi, nie umie ani sło- 
wa po polsku. 

Wiec kobiet odbędzie się 4 listopada w Tar- 
nopolu. Referować będzie p. Scherer ze Lwowa 
na temat: „Polityczne prawo kobiet*. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Wyroki sądu wojennego. Sąd wojenny w 
Warszawie rozpoznawał w poniedziałek 3 sprawy. 
Pierwszą rozpoznawana była sprawa 19-letniego 
Piotra Surdy i 39 letniego Piotra Jaklewicza, 
oskarżonych o to, że we wrześniu b. r. napadli 
oni z rewolwerami w ręku na monopol we wsi 
Kępa Kościelna, w powiecie iłżeckim. Podczas 
pościgu za napastnikami raniony został żołnierz 
Mazur. Oskarżeni mieli przygotowaną do użytku 
i bombę, którą zostawili w bryczce. 

Sąd skazał obu oskarżonych na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Następnie rozpoznawano sprawę 29 letniego 
robotnika Juliana Wallerta, oskarżonego o to, 
że w dnin 8 września b. r. strzelał z dachu do- 
mu nr. 23 przy ul. Wilczej do podporucznika 
litewskiego puiku bar. Eogelharda i szeregowca 
Kurycyna, w celu pozbawienia ich życia i nni- 
knięcia w ten spesób zaaresztowania. 

Okoliczności, które poprzedziły i towarzyszyły 
tym strzałom przedstawiały się w sposób nastę: 
pujący: 

Przed domem nr. 23 na ul. Wilczej około go- 
dziny 10 wieczór zebrała się gromadka ludzi, 
wśród których wynikła niebawem kłótnia. Prze- 
jeżdżający podówczas przez ulicę bar. Engelhard 
i podporucznik keksholmskiego pułku Kandyba, 
wezwali z rogu ul. Marszałkowskiej patrol z sze- 
regowców keksholmskiego pułku. Część zebra 
nych została aresztowana przez nadbiegły patrol 
pułku litewskiego, część zaś rozbiegła się po 
mieszkaniach domu. Wcedy podporucznik Kan 
dyba pozostał z jednym patrolem na ulicy, a bar. 
Engelhard udał się z 2 szeregowcami szukać 
reszty ap.awców zajścia 

W jednom z mieszkań zatrzymany został 
Wallert, który oddany pod opiekę żołnierza Ku- 
rycyna, zbiegł na dach i stamtąd wystrzelił 3 
razy, nikogo jednak nie zranił; natomiast sam 
został raniony przez bar. F,ugelharda, a nastę 
pnie po opatrunku przez, pogotowie ratunkowe, 
przewieziony do cyrkyją. 

Sąd skazał Wajjerta na 3 lata rot are- 
sztanckich, uznawszy, że nie zamierzał on 
zabójstwa „= 

Wreszcie, w trzeciej sprawie: 18 letniego Wła- 
dysłarwą Sikory i 25-letniego Jana Franka (ska- 
Zarych już raz na 6 i 4 lata ciężkich robót) 
%apadł wyrok (łączny z poprzednim), skazujący 
Sikorę na 20 lat ciężkich robót i Franka na ro- 
boty bezterminowe za bandytyzm. 

Szczegóły stracenia towarzyszów w Łodzi. 
Ostatni numer „Łodzianina* podaje następujące 
szczegóły o ow.m stracenia z wyroku sądu po 
lowego tuwarzyszów łódzkich, które wywołało 
żywiołowy strejk generalny w całym okręgu 
łódzkim. Jeden towarzysz chciał się przekonać, 
czy nie tracą jego znajomych i udał się do lasu na 
szosie Konstantynowskiej, gdzie widział, jak prze: 
jeżdżał otoczony wojskiem wóz z Kaliszewskim. 

Kaliszewski zwrócił się do stojących ze sło 
wami: „Towarzysze, patrzcie, jak tyrani, 


W piątek, w dzień zaduszek, wznówit .- „I)zia- * carskie, będą paprać swoje łapy w mojej krwi*. 


kary | wszelkie iluzye konstytucyjne. 


Dalszych słów nie słyszano. Towarzysz udał 
się za wojskiem do lasu razem z innymi. Wtem 
zobaczono galopujących kozaków. Towarzysz 
wdrapał się na drzewo, inni się rozbiegli. Pe 
chwili nadeszła piechota, 2 oficerowie i kozacy, 
pośrodku prowadzono sześciu skazańców, przy- 
wiązano ich do drzew, najbliższego do sąsia- 
dniego drzewa, na którem siedział nasz towa- 
rzysz. Włożono im na głowy worki, ustawione 
żołnierzy w trzy szeregi. Oficer zaczął komea- 
derować: raz. Skazańcy zaczęli donośnym gło: 
sem: „Krew naszą długo leją katy!* — dwa, 
trzy — rozległa się salwa — raz, dwa, trzy — 
wystrzelił drugi, a potem trzeci szereg. Odcięte 
zabitych, ciała osunęły się w doły. Aasypane je 
ziemią. Gdy wojsko odeszło, blady i drżący to- 
warzysz zlazł z drzewa i wrócił do miastą. 

Zamach na patrol. W Zychlinie dokonane w 
sobotę wieczorem zamachu na patrol. Jedem 
strażnik zabity, dwaj szeregowecy 
ranieni. Drugiego strażnika raniene 
następnie w mieszkaniu własnem. 

Sprawa „Kuryera codziennego“. Na mocy 
aktu regentalnego, wydawnictwo „Kuryera ce- 
dziennego* przeszło od Stanisława Libickiego de: 
Kazimierza Życkiego, Józefa Grodeckiego i Wła- 
dysława Hofmana, którzy też prowadzili „Ka: 
ryer“ do dnia 4 grudnia r. z., kiedy, na mocy 
nowego aktu kupna - odprzedaży części Życkie- 
go i Grodeckiego przeszły na rzecz Maksa 
Horwitza i Jana Stróżeckiego. Od tego czasu, 
jako redaktor, podpisywał „Kuryer codzienny* p. 
Grodecki, jako wydawcy zaś pp.: Hofman i Stró- 
żecki. 

Pod nagłówkiem gazety zaczął figurować na- 
pis: „Polska partya socyalistyczna*, oraz hasło 
socyalistów. 

Dnia 30 października odbyła się rozprawa 
przeciwko J. Grodeckiemu, jako współwłaścicie- 
lowi i faktycznie podpisującemu „Kuryer codzien- 
ny*. Sprawę wytoczono mu o artykuły, wydra- 
kowane w przeciągu czasu od 5 do 15 grudaia 


r. z. w numerach: 1—5, 7—10 p. t.: „Nasze 
zadania“, „Konstytuanta*, „Z piekła milita- 
ryzmu*, „Łódź. Zebranie ludowe“, „A ruchu 


miejskiego“, „Nowa faza rewolucyi*, „Na cmen- 
tarzu*, „Co złe, to się wali“, „Wolność zebrań“, 
„Nowy zamach na wolność słowa“, „Reakcya 
idzie*, „Zebranie ludowe w Filharmonii* itd. — 
zakwalifikowano je zaś pod art. 103 (złośliwa 
obraza majestatu), 121 i 1, 2 i 3 p. p. 1 az. 
129 art. k. k. (rozpowszechnianie utworów ma- 
wołujących do buntu, obalenia ustroju państwe- 
wo społecznego i gwałcenia prawa). 

O godzinie 2 ogłoszony został wyrok, skazę- 
jący redaktora „Kuryera codziennego* p. Józefa 
Grodeckiego, na mocy nowych przepisów prase- 
wych z dnia 24 listopada (st. st.) 1905 r., na 
100-rabli kary, -lab też-w-razie niemożności za- 
płacenia na miesiąc aresztu. Wydawnictwo „Ku- 
ryera codziennego* zostaje na zawsze zamknięte. 

Aresztowania w Wilnie. W nocy dnia 28 ge 
wydział ochrony aresztował 24 osoby, wśród któ- 
rych znajduje się uczeń drugiego gimnazyum, 
Prejs. Aresztowani należeli do organizacyj rowo- 
lucyjnych. Skoufiskowano przy tej sposobności 
literaturę nielegalną. 

Z Łodzi. W obawie jakichkolwiek zaburzeń 
w dnia 30 października władze poczyniły szereg 
zarządzeń, a mianowicie: skonsygnowano całą 
załogę łódzką, puszczono na miasto gęste pa- 
trole, przygotowano oddział kartaczownie 
oraz wydano rozkaz następujący: 

„W dnin 30 października, w rocznicę wyda- 
nia i ogłoszenia najwyższego manifesta o obda- 
rzenia luda rosyjskiego różnemi awobodami i pe- 
wołania go do pracy prawodawczej, należy się 
spodziewać, że ze strony wrogich żywiołów spe- 
łecznych oraz nieprzyjaciół porządku prawnege i 
państwowości rosyjskiej mogą nastąpić demoa- 
stracye a nawet akty terorystyczne. 

W celu niedopuszczenia do podobnych demen- 
stracyj, władze cywilne zawiadomiły ludność mia- 
sta, 1ż wszelkie buntownicze zbiegowiska, pochody 
z chorągwiami i procesye, oprócz kościelnych, są 
wzbronione. 

Jeżeli zaś zajdzie coś podobnego, to maaife- 
stacye należy rozprószyć przy pomecy wojska, a 
gdy będzie potrzeba — nie zawabać się przed 
użyciem broni i aresztować uczestników, a zwła- 
szcza przywódców i agitatorów. 

Dlatego to poleca się wartom i oddziałom, 
wojska, pełniącym dziś służbę, aby były przy- 
gotowane do rozpędzania demonstrantów, jakoteż 
wysyłać jak najczęściej patrole na miasto*. 

Liczba atrej ujących robotników w 28 fabry: 
kach wynosi 3 243. 

Dokonano rewizyi w fabryce Karola Benicha i 
Markusa Kohna. Znaleziono sporo broszur, pe- 
rozrzacabych na schodach. 

W obrębie IV. cyrkuła patrole na różnych 
ulicach aresztowały 36 osób. 

Z caratu. 


W r cznicę 30 pażdziernika. Z Peters- 
burga doneszą: Zgromadzenie studentów w ro= 
cznicę manifostu koustytucyjnego uchwaliło rezos 
lucyę następującej treści: Rewolucyjni stud: nci 
stwierdzają w rok po ogłoszeniu manifestu z 30 
października. iż wciąż stoją niezmiennie naprzeciw 
siebie dwie wrogie siły: Bamodzierżawie z eks- 
pedycyami karnemi, pogromami, Stanem wojen- 
nym i sądami polowywi z jednej strony, z dra- 
giej zaś lud walczący 0 wolność. Starcie jest 
nieuniknione. Powstanie grudniowe, bunty w ar- 
mi, rozwiązanie Dumy i rządy reakcyi rozwiały 
Musi przyjść do 
ostatecznej powszechuej walki, w której despe- 
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syzm znajdzie swój grób. W walce tej rewolu- 
cyjny proletaryat znajdzie wiernego sprzymie- 
rzeńca w rewolucyjnej młodzieży akademickiej. 

Po uchwalenin tej rezolucyi odśpiewano Mar- 
syliankę. Uchwalono też wysłać telegram z wy- 
razami sympatyi do oskarżonych członków Rady 
robotniczej. 

Wedle dalszych doniesień, dzień rocznicy car 
skiego manifestu minął w Petersburgu spokojnie. 
Prawie we wszystkich fabrykach pracowano i 
sklepy były otwarte. Ruch uliczny był normalny. 
Także z innych stron nie nadeszły żadne wia- 
domości o demonstracyach. 

Dalsze szczegóły o napadzie na transport 
pieniędzy. Na dworcu Kolei finlandzkiej w Pe 
tersbargu zatrzymano damę, podejrzaną o udział 
w napadzie sobotnim. Po przesłuchaniu i rewizyi 
w izbie żandarmskiej, damę pod silnym kcnwo: 
jem w karecie odwieziono do wydziału ochrony. 
Rabinowicza i Eichenbauma, aresztowanych w do- 
mu nr 181 przy kanale Ekateryneńskim, uwol- 
niono. Oficyaliści i szwajcar hotelu Kina złożyli 
a sędziego śledczego sprzeczne zeznania. Jedni 
mówili, że napastników było 9, między nimi 2 
zebiety, inni — że 12 i jedna kobieta. 

Gazeta „Oko* stwierdza fakt, że Żołnierze 
strzelali, nie widząc uciekających, wzdłuż ulic 
pobliskich. Tem objaśnia się znaczna liczba osób 
postronnych, które ncierpiały od wystrzałów. 

Według pewnych poszlak, istnieje przekonanie, 
że restauracya była punktem zbornym dla napa- 
dających, którzy ustawili pikiety z bombami na 
ulicy. Prawdopodobnie plan napadu oddawna był 
opracowany do najdrobniejszych szczegółów. Myśl 
napadu powstać mogła — jak utrzymuje „Oko“ — 
skutkiem tej uroczystości teatralnej, jaka towa- 
rzyszy transportowaniu pieniędzy z komory por- 
wowej. 

Bzucone bomby miały niewielką siłę i prze- 
znaczone były tylko dla zatrzymania karety. Ka- 
reta ocalała, tylko wybito szyby. Woźnica wy- 
szedł cało, z chwilową tylko głachotą. 

Trzy miliony pastwą rewolucyonistów. Z Pe- 
iersburga telegrafuja, że według obliczeń od dnia 
1 stycznia do 1 września b. r. na cele rewolu- 
cyjne zabrano w Rosyi przeszło trzy miliony 
rabli. 

Wypadki kolejowe. W Rosyi wydarzyło się 
dnia 30 października kilka wypadków kolejo- 
wych. Koło stacyi Tichanowa Pastyń na linii 
Kijów-Moskwa zderzył się pociąg osobowy z to- 
warowym, przyczem 5 wagonów było rozbitych. 
Jeden urzędnik zginął, a 2 odniosło rany. 

Na linii Moskwa-Brjańsk koło stacyi Diemini- 
szyn zderzył się pociąg pospieszny z towarowym, 
prsyczem kilka osób odniosło okaleczenia. Tor 
zamknięty. 

Koło Berdyczowa wykoleił się pociąg, jadący 
z Warszawy, przyczem 4 osoby odniosły eiężkie, 
a 10 lekkie okałeczenia. 


Ze świata. 


O uniwersytet włoski. Z Wiednia donoszą, 
że onegdaj wieczorem odbyli tam włoscy stndenci 
zgromadzenie, w którem brali także udział wło- 
scy posłowie do Rady państwa. Jedaogłośnie przy- 
jęta rezolucya wyraża się za podjęciem agitacyi 
ua korzyść utworzenia włoskiego uniwersytetu. 
Ochwalono również wysłać do rektora wiedeń- 
skiego uniwersytetu deputacyę z prośbą o pozwo- 
ienie umieszczania na tablicy uniwersyteckiej wło- 
skich ogłoszeń, odbywania w uniwersytecie zgro- 
madzeń i o uwolnienia od przedkładania włoskich 
dokumentów w niemieckiem tłumaczenia. W naj- 
bliższych dniach uda się deputacya studentów 
włoskich do ministra oświaty. Dnia 3 listopada 
odbędzie się manifestacya z okazyi znanych zajść 
imsbrnckich. 

Ułaskawienie Berezowskiego. Paryskiej Lidze 
dla piaw człowieka udało się uzyskać ułaskawie 
mie Berezowskiego, który podczas wystawy pary. 
skiej dnia 6 czerwca 1867 r. w lasku Balońsk ma 
dwa razy strzelił do cara Aleksandra II. Ska- 
zany na ciężkie roboty, przebył Berezowski pra- 
wie 40 lat w Nowej Kaledonii (w Australii). 
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Ostatnimi laty obehodzono się z nim dość łaska- 
wie, otrzymał nawet posadę przy zarządzie ko- 
lonii i mógł wyżyć z płacy. Prezydent Fallićres 
ułaskawił go. Jak słychać, Berezowski nia wróci 
do Francji. 

Proces Nuchima Schapiry i spólników zakoń 
czył się wczoraj. Zasądzeni zostali: Schapira na 
15, Fisch na 8, Piepes na 4, Schwalb na 3 
lata ciężkiego więzienia. Baumgarten i Butter- 
weich zostali uwolnieni. 


B. GABRYELSKA, Krakow, kupie, sprzedu,: 
i najinule —— fortepiany, pianina, harmonie i pia 
nole -— krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grave -—— za gatówke i na sułaty —- ber zaliezki 


Przegląd społeczny. 


Baczność! Towarzysze introligatorscy! Kra- 
kowska organizacya robotników introligator- 
skich rozpoczęła ruch za zdobyciem lepszych 
warunków pracy i wywalczeniem cennika mi- 
nimalnego, dlatego żaden towarzysz in- 
troligatorski do Krakowa przyjeż- 
dżać nie powinien. 

Bezprawie kasy chorych w Tarnowie. Z Tar- 
nowa piszą nam: Tutejszy zarząd kasy chorych 
zapomocą małych, niewidocznych afiszy zwołał 
walne zgromadzenie delegatów i reprezentantów. 
Tym, na których mógł się spuścić zupełnie, po- 
słał te afisze do domu. Na porządku dziennym 
była zmiana $ 25 i 29 statntu. Na zgromadze 
nie przyszło 29 delegatów majstrów a tylko 13 
robotników. Zarząd postawił wniosek, aby wy- 
bory delegatów i reprezentantów odbywały się 
co lat 6, a więc wybory, które miały się odbyć 
tego roku, mają być przewleczone na nowe 3 
lata. 

Powodem do tego porfidnego postąpienia jest 
strach przed klęską przy obecnych wyborach. 
Wniosek ten oburzył nawet zaskoczonych klery- 
kalnych delegatów robotników, którzy jednomyśl 
nie zaprotestowali przeciw temu oszukańczemu 
wnioskowi zarządu, ale majstrowie gotowi na 
każde skinienie zarządu przegłosowali delegatów 
robotniczych. 

Jeśli zarząd kasy chorych sądzi, że uchwalo- 
ny przez kilku majsterków wniosek pozwalający 
mu rzekomo przez dalsze trzy lata obdzierać 
robotników, to grubo się myli. Postąpienie za- 
rządn jest bezprawne, sprzeczne z ustawą 
i władza ma obowiązek natychmiast unieważnić 
wniosek zarządu i pouczyć go o jego obowią- 
zkach. 

Delegaci nie mają prawa przedłużać se- 
bie mandatów, bo mandaty te pochodzą od ogółu 
robotników. Niech więc zarząd kasy chorych się 
nie cieszy, że odwiekł nieprzyjemne dla siebie 
wybory — bo postąpienie jego jako bezpra- 
wne tem samem upaść musi. 

W tej właśnie sprawie zwołuje P. P. S. D. 
publiczne zgromadzenie we czwartsk o 11 godz. 
przed południem. 


Z CARATU. 


(Telegramy z dnia 31 października). 


Stołypin o konstytucyonalizmie. 

Petersburg. (Tel. wł.). »Strana«< donosi, że 
wyrażenia Stołypina do deputacyi »Związku 
russkich ludzie przeciw konstytucyi 
azautrzymaniem samodzierżawia, 
brzmiały jeszcze ostrzej, aniżeli je pisma po- 
dały. Wskutęk tego duch czarnych so- 
tni ogromnie się wzmógł, podczas gdy 
stronnictwa konstytucyjne straciły zupełnie 
zaufanie do Stołypina. 


Namiestnictwo w Królestwie Polskiem ? 

Petersburg. „Strana* potwierdza pogłoski, że 
afery rządowe zamierzają wprowadzić namiestni: 
ctwo w Polsce. Wybór namiestnika zależeć bę 
dzie od tego, czy rząd zdecyduje się pójść drogą 
rusyfikacyi Polski, czy też drogą zjednywania Bo 
bie Polaków. 


Mord masowy. 

Petersburg. Przed sądem polowym stanęło 11 
oskarżonych o udział w napadzie na moście wo- 
zneseńskim.- Sąd polowy zasądził 8 na śmierć, 
3 oddał sądom wojskowym. 

Wyrok śmierci wykonanym został 
niedaleko Kronsztadu. 

Proces przeciw kozakom. 

Petersburg. (Tel. wl.) W Jekaterino- 
darze rozpoczął się wezoraj proces przeciw 
39 kozakom za udział w buncie drugiego puł- 
ku kozaków w listopadzie z. r. w Noworo 
syjsku. Oskarżeni nie okazywali żalu, 
lecz z „Marsylianką* na ustach wkroczyli do 
sali sądowej. Całe miasto sympatyzaje z 
oskarżonymi, a robotnicy urządzili strejk 
generalny. Tylko sklepy są pod presyą policyi 
otwarte. Wojsko obsadziło gmach są- 
dowy, a na ulicach ustawiono armaty. 

„Niepewne stosunki“. 

Moskwa. Tatejsza filia Banku państwowego 
zawiadamia instytucya handlowe, że wysyłka 
przesyłek wartościowych i pakunków pieniężnych 
do gubernii astrachańskiej, saratowskiej i kilku 
miejscowości gubernii kazańskiej została wstrzy- 
maną, z powodu panujących tam niepe- 
wnych stosunków. Jedno z pism donosi, 
że w moskiewskim sądzie apelacyjnym skradziono 
akta sądowe co do powstania robotniczego 
w grudniu 1905. 

Obawa nowych pogromów. 

Berlin. (Tel. wł.). Z Petersburga donoszą, że 
Związek ruskich ludzi* planuje nowe pogromy, 
które mają wybuchnąć równocześnie w kilku 
miejscach. W ostatnich dniach czarne sotnie 
gorączkowo się uzbrajają, a z centralnego za- 
rządn w Petersburgu wysyła się masowo broń 
na prowincyęg. Rząd jednak poczynił energiczne 
kroki, aby pogromom zapobiedz (?) 

Walki na Kaukazie. 

Tyflis. (Pet. ag. tel.). Koło wsi Szatysz spo- 
tkał oddział ochotników bandę zbójecką, złożoną 
z 16 ludzi. Przez trzy godziny trwała 
strzelanina. Dwaj ochotnicy oraz pewien żyd, 
którego owi bandyci prowadzili jako jeńca, zgi- 
nęli, Jeden ze zbójców został zraniony. Pewien 
Ormianin i pewien żyd, którzy byli również jeń- 
cami zbójców, uciekli podczas walki. 


"W RZA.EOG ER A VEYW 


z dnia 31 października. 


Poprawa bytu górników salinarnych w Galicyi. 

Wiedeń. Analogicznie do przeprowadzonego 
niedawno polepszenia płac przy salinach alpej 
skich ministerstwo skarbu zarządziło także ed 
powiednie polepszenie płac dla robo 
tników salinarnych w Galicyi i na 
Bakowinie z dniem 1 listopada b. r. Mianowicie 
wynagrodzenie za szychtę dla systemizowanych 
robotników salinarnych zostało podwyższone o 
20 do 40 h i wynosić będzie obecnie w Galicyi 
zachodniej 2 K do 3 K, zas w Galicyi wscho 
dniej i w Kaczycy między 1 K80ha2K 
70 h, przy urzędach sprzedaży soli w Wieliczce 
i Bochni między 2 K a 2 K 60 h za szychtę, 
Równocześnie wynagrodzenie za szychtę robotni 
ków salinarnych stałych, jednakże nie znajdują 
cych się na posadach systemizowanych w Galieyi 
zachodniej, zostało podwyższone na 1 K 60 h, 
w Galicyi wschodniej i Kaczycy na 1 K 60 hb. 

Także wysokość zapłaty za wydobyty suro- 
wiec została na podstawie nowego wynagrcdze- 
nia za szychtę, poddaną rewizyi. 

Płace zachodnio-galicyjskich robotników sali- 
narnych zostały w ten sposób zrównane z pła- 
cami w salinach alpejskich, zaś robotników sa 
linarnych w Galicyi wschodniej i na Bukowinie 
prawie, że zrównane z płacami w salinach alpej 
skich. Próez tego został korzystnie za- 
łatwiony szereg innych żądań gali- 
cyjskich robotników salinarnych jak 
Żądanie podwyższenia za praeę nadobowiązkową, 


zaliczenie czasu służby wojskowej w celu posu- 
nięcia do wyższej klasy płacy, korzystniejsze sto- 
sunki dla robotników, którzy w służbie stali się 
niezdolnymi do pracy, lub ulegli nieszczęśliwema 
wypadkowi, wyposażenie dozorców salinarnych w 
futra słażbowe itd. Co do innych żądań, jak re- 
wizya regulaminu służbowego, dopuszczenie robo- 
tników do komisyj dyscyplinarnych, mieszkania 
robotnicze itd., są one rozpatrywane i wkrótce 
załatwione zostaną. 
Sejm węgierski. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sejma 
węgierskiego poseł Ratkaj zapytał rząd, jak 
stoi sprawa podwyższenia kontyngentu rekruta. 

Prezydent ministrów Wekerle odpowiedział, 
że podwyższenie stanu prezencyjnego jest rze: 
czywiście koniecznem, chodzi tylko o to, kiedy 
i pod jakimi warunkami ma ono nastapić. 

Prezydent ministrów oświadczył dalej, że rząd 
nie objął zobowiązania podwyższenia 
stanu prezencyjnego i swój program otwarcie 
przedłożył Izbie. Jest ubolewania godnem, że z 
pewnej strony jest opinia publiczna fałszywie in- 
formowana. Legislatywa węgierska ma prawo de- 
magać się ogłoszenia t. zw. punktu, ale niema 
tego prawa żadne inne państwo. 

Powiedziano także z pewnej strony, że rząd 
znajduje się w krytycznem położeniu i że prze- 
silenie jest bliskiem. Wieść ta jest niepraw- 
dziwą i tendencyjną. 

Strejk tramw jarzy. 

Budapeszt. Obóz strejkowy służby tram- 
wajowej został dziś przez policyę rozwiązany. 
Strejk szkolny w zaborze pruskim. 

Berlin. (Tel. wł.). Strejk szkolny rozsze- 
rza się i objał już prawie wszystkie szkoły 
wiejskie w okręgach rejencyjnych Poznania 
i Bydgoszczy. Liczbę strejkujących dzieci obli- 
czają na 10.000. 

Dnia 5 bm. rozpocznie się przed izbą sądową 
w Gnieźnie proces przeciwko Józefowi Kościel- 
skiemu i tow. za urządzenie zebrania w Miłosła- 
wiu w dniu 2 października z. r. 


() wodzie krościeńskiej ze 
zdroju „Stefana“, najsil- 
niejszej szczawie alkali- 
CZNO-SŁONEJ, pisze: 
Prof. dr Pareński 


prymaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie: 


»Wody ze źródła »Stefana« używałem z 
wyśmienitym skutkiem w chorobach nieżyto- 
wych krtani i oskrzeli, w chorobach nerek i 
cierpieniach dróg moczowych. Oddała mi le- 
psze usługi, jak woda gleichenbergska, em- 
ska, selterska, salzbruńska — a posiadając 
o wiele ptzyjemniejszy smak, powinna u nas 
powyższe wody wyrugowaće. 


Dr Jan Lachs 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 
powrócił. 


Dr L. FRIEDMANN 


specyalista chorób kobiecych 
mieszka obecnie 
przy ulicy Zielonej l 42 
Telefon 459. 


Zakład wodo:eczniczy i sanatoryum 
specyalista chorób nerwowych 


Dr. KUPCZYK 


Kraków, Szujskiego Il. 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 
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PIERWSZA 
Fabryka zeg rków 
W BRÜX Wr- 506 
(Czechy). 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz 
łań uszk K 4— N klowy budzi: K 290 
8 szluki K 8'— z tarczą świecqcą w 
K 380, 8 szt. K9'—. Niema ryzyka 


a lna wvmia: lub gwrot nieiedzy 


kosztuje prawdziwy sre- 

brny pierścionek wedlug 

obok znajdującego się ry 

K I:— z ameryk. złota 

K 4:— z 14 kar. złota K 8:— Jako miarę 
wystarczy skrawek papieru.  54l 
jubiler, w Brz S25 (Czechy). 

s. k. sądownie raprzysiężony rzeczoznawca 

Bogata ilustr. polski katalog z przeszło 1000 zdjęć, 


Czterdzieści centów 
sunku. Ten sam pozłacany 
HANIS KONRAD 
darmo i opłatnie. 


Fabryka: lLLubszyński «= 


ZMIANA LOKALU! 


GŁÓWNA "PNCJA Dzienników] rui 


= Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonywej= 


Fo obecnie 


Najlepszy środek d: 
|czyszczenia metali 


wszędzie do 
- nabycia. 


Comp., Berlin N. O 


ulica Stawkowska | 


zana i] 


OSWIĘCIM 
QANININ ANINA NNAIR NN ANAN 


Ceny ozłosżen w niizłówku 


etwokone - syonowa 16 


Biuro 
podróży 
Zofii Bies adeckiej 


Oświęcim (dworzec) 
wez Sprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


IL, IM i [IŁ «I sy dla pa- 
ostatków „espiesznych, o- 
r-z bl ty koleowe dl- kv- 
lei połnoeno amerykańskich 
we wszysttich Li runkach. 


Ceny ścśle wadia taryf 
skretowych i krl-jaw en. 
BILETY OKRĘTOWE do KANADY 
i bieły koejowe kanadyjskie. 


Prospekty darmo i op'atnie 


z 


EJ 


Kraków, czwartek 


Pań 
` aa PRZOD 


1 listopada 1906. 


". Kilo pierza gęsiego 
©" tylko 60 centów wma 


„, rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką 


KINEMATOGRAF 


Bardzo iuteresują- 
ce dla dzieci i do- 


rosłych, rójwnież 


zegary 


ozdobne z dobrym warkiem i 3-le- 


tnia rękojmią, białe kościane 


Numerów 


darte, pół kg. tylko 60 ct, to samo w le- R a a ET aĆ ZĘ RAA 7 $ ; rE 
pszym gatunku tylko 70 et. w pocztowych RRT s ki, Psalmu - Wadaakoj sw 
pakietach próbnych 5 K. za pobraniem po- 38 em. wysoka. z 7żarkiem, nadzwyczaj tani 12 ceniowa RECE ZPR POWSZECHNA. f 
B s P F 3-kolor. obrazami 3 

cztowym. 674 paskowemi (Films) BG tylko karon 2:50 mę Ostatnia serya: i f 

i 12 szklanych o- Zegar z kukułka K 8:50. Niema = | 
nE SE 56]. Zieliński, Kirgiz. Pow. 24 h. I i i 
M. Krasa, handel pierzem w Pradze | Sn RO AWAKE" YJ JE coon. Borgetti, Biwowoeyi48 h: z Wydawnictwa ustaw: | 


Corocznie wysyłam więcej niż 


(Czechy). Pocupietne obja 3 (Lynggaard et Comp.) f : i 

"LET pany po robi agat koronie || | 564. Starkmaa, Monologi hamorysty- | XVIL Ustawa lesowa 3 k. 20 i. | 

TORRO WO wa praszam o dokładny Przez ten kinema- ców. Poważna ta liczba. która czne t. IL 24 h. w oprawie 4 kor. i 
adres. tograf mogą być jedyną w Austryi, daje najlepszy 565. Gorkij, Więzienie. 24 h. WAVE amne eer aa dla 30 


jak przez młodych 


dowód osolieności mojej firmy. 


506. Hamsun, Włóczęga 24 hb. 


H 
miast @alicyi 60 h. i 


XIX. Ustawy i rozporz. 
opodatkowania mięsa i wina 3 kor. 


Każde nawet najmniejsze zamó- 


tak i starszych mi- 
wienia uskuteczniam najskrupu- 


le widziane żywe dac przedstawione na ścianę. 
Mechanizm jest bardzo prosty i pojedynczy, tak, Że 
każde dziecko może go bardzo łatwo poznać. — Za- 


567/570. Rościszewski. Jak doskona- 


lić samego siebie ? 96 h. dotyczące 


Dla nerwowo chorych 


latniej. Wysyła za zaliczką 
litewskie 


GE idące Szwarcewaldzkie 
f 
f 


mem honorowym i złotym medalem, wspaniale świa 
dectwa do usług. 


re 


Ma Ba N XXI. Rozporządzenie ministerstwa 


; - | handlu z dnia 3. kwietnia 1906 
Biblioteka klasyków rzymskich i ; — i 
greckich opracowana na wzór nie- | sa DB nn się gotyopa ts RB i 
j mieck. wydawnictwa 270 zeszytów. | ORA: R a S dni pasa | 
Cena 1 zeszytu 20 b. z przes. 23 h. oficyantów pecztowych, aspirantów } 
„a A pm A ; pocztowych vraz z rozporządze ; 
z Biblioteczki dla dzieci Í młodziey. | niem tegoż m-visterstwa z 3 kwie- | 
| tnia 1906. dz. u. p. Nr. 78. doty- j 
szącem podoficerów uprawnionych 3 
4 
i 
j 


Bogato ilustrowany polski cennik kinematografów 
jlatarń magicznych, maszyn parowych, mechanicznych | 
zabawek przesyła na żądanie darmo i vpłatnie. 


z9 


tych którzy cierpią na bezsenność, zawroty, mdło- a ; RT A "©7 571/573. Choćko, Obrazy | 
ści, drżenie i epiepaye jest najlepszym i najskułecz- z "JE (zka Dac 8 HAN N D KO N R A D l z 60 hal. w opr, 4 kor. 60 h. i 
niejszym środkiem aptekarza Laubendera ierwsza fabryka zegarów ; i 
„Nervola-Thće* sprowadzić można w paczkach sz Pierwsza lakryka zegarów, 1 5 p a XX. Ustawa budownicza dla 131 i 
BeA po WAĆ 50 GR ? f H AN N S ó KON RA A D |-» BRUZ S24 (Czechy). 574 — 580 D'Annunzio, miasteczek i znaczniejszych gmin 
SSP Odznaczona 2 WIE AG RRS l ji Bogato ilusr. polskie cenniki z przeszło 1000 ry- Dziecko rozkoszy. (II Piacere). w Galicyi 60 h 
8 ERU 222 (Czechy). l; i cinami wysyła się na Žađanie bezpłatnie i frako. 


IZNKIANA. LOK ALTUİ 


marame mos e o e o ru 


Niniejszem mam zaszczyt zawiademć | 
Szanowna FT. Publiczność, że 


zj Zakład ZEGARMISTRZOWSKI 


istniejący od roku 1583 ped firmą 


A. HOLIAK.! 


w Krakowie przy ulicy Szewskiej 2 l 


mam polecenie sprzedać 
po połowie ceny. Oferują 
zatem grube, niezniszczal 
ne, wytrzymałe na wszel- 
+ kie powietrze zimne. we 
h - derki na konie do- 
skonałe, ciepłe, wełniste i miękkie, z ko- 
Z. |lorowymi szlakami, dające się także zastosować jako 
æ | koce do spania, a przytem bardzo tanie Szare weł- 

niane zimowe koce dla koni, gatunek A) 150X200 


| 
i 
| 
| Tom IV.: Brzegi Wilii. 72 h. 
| 


33. Szaląy, Mali bohaterowie z roku 
1863. — 50 h. 

34. Barański, Braciszek i Siostrzy- 
czka. Obrazki sceniczne. 40 h. | 

| 35. Barański, Monologi dla młodzie- | 

i 


tylko, lecz należy spróbować od dawna uznane 
lecznicze 


do ubiegania się o posady asysten- 
tów pocztowych. Cena 1 koronę j 
(z przes. o 10 h. więcej). 


STECKENPFERD 
Mydło z mieka liijewege 


Bergmańina i Ski, Drezno i Tetschen n. Elbą 

przedtem mydło z mieka liljowego Bergmanna 

(marka 2 górników), by osiągnąć delikatną i białą 
cerę na twarzy i pozbyć się piegów. 


= | Kor. 7*—, gatunek B) szkockie 150X200 kor 8; 
=. | gatunek C) podwójne, wełniane, gospodarskie koce 
150X200 najlepszej jakości Koron 10 —, za sztukę. 


M RUNI:BAKRIN, 588 


ży t. II. 40 b. | == 
Dla amatorów Boccacio starożytności 


LUKIANA Z SAMOSATY: DZIEŁA. I. | 


kę; 
r Zytać ! 


lica Sławkowska 


został przeniesiony z | WIEN IX/t., Liechtepstelnstrassa Nr. 23 Na składzie sztuka po 80 hal. 
na ulicę Sławkows*ą L. |: s Wysyłka za zaliczką. — Korespondencya polska ko IR ASA Rozmowy bogów. O obrządkach ofiarnych. 


L Rosenberg, K. Wiśniewski; Druguerye: Cena egzemplarza na papierze czerpanym 1 korona. 


J Ranak,J. ' iemensiewicz, A. Pachucki, Arnold 
Reifer, J Wiśniewski i Sp, F Zopot i Sp.; 
Handle galanteryjne: Anast. Froncz, Ch. F. 
Leistner, St Porębsk: i Zimler ; Handel mydła: 
Hande! materyrłów ; Roman Drobner, Maurycy 
Kreisler, Reim i Spółka, St Rożnowski. 

W BOCHNI; Droguerye: Jan Michnik. Stanisław 
Pawłowski. 

W NOWYM BĄCZU;Apteki: M. GQorzecki, R.Jakó- 
bowski, J Jarosza; Droguerye: T. Krościński, 
B. Zucker. 


=| Poleca swój skład zegarków genew- 

skich | zegarów z en d 

fabryk zagranicznych z poręczeniem js; 
3-ech letniem. | 


Budzik z dzwonem wieżowym 


najlepszej jakości, 
raz na 30 godzin na- 
ciągany z dono- 
śnym dzwonem, 
rama okrągła,gładko 
politurowana, 30 cm. 
średnicy, cyferblat ze 
szkłem, 3 pozłacane 
bronzowe wagi, 3- 


na składzie w księgarniach. 


katalogi na żądanie przesytła darmo i opłatnie 
Księgarnia W. Zukerkandia w ZW 


h 
„| Utrzymuje na składzie wyroby ze zło-|__ 
ta i srebra po cenach umiarkowanych. |” 


Z poważaniem Ą HQ:IK. 


W PODGÓRZU; Droguerye: £. Żarski i Spółka, 


AELA NA LOKALT | letnia pisemna Lazar Friedenberg. 
Teena (ERSTE aen taaan mai A SKŁĄD MASZYN DO SZYCIA 
d 
NA R E U M A TY Z M iyiko K. 6 60 | w e T J. Brzekowski. 419 


Młody człowiek 


władający. bardzo dobrze językiem polskim 
i memieckim w słowie i piśmie, gładki 
w obejściu, znajdzie jako podróżujący sta- 


Niema ryzyka! 
Dowolna wymia 
na lub zwrot 

pieniędzy 
Wysyłka za zaliczką 


lub poprzedniem na- 
dełaniem należytości 


gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwo- 

bóle, poleca się uśmierzające nacieranie, od 

lat 5 ogromnie „rozpowszechnione, przez 

wielu lekarzy ordynowane i przez znako- 
mitości uznane 


Łinimentum Gaultheriae compositum 


Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA 


5 3 przez 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną pierwszą fabrykę | 19 Zatrudnienie od |. Stycznia 1907. (667) 
zegarów Reflektanci winni się wykazać świadectwa: 


mi nieskazite nej p*zeszłości — Pierw-zeń: 
stwo mają ci, którzy już pod:óżowali w dzia- 
le kolonialnym -— Oferty nadesłać należy 
do działu inśeratowego „Naprzodu“ pod 


EC JE , o% 
2WERI OL" ANNS g KONRAD 


w Tarnopolu ~ na flakonu 80 hal., 10 fla- | vy BRÒ, nr. 926 (Czechy) 
krmów 6 kor r, nie licząc opakowania Í | Bogato ilustr. polski cennik z 1000 rycinami na żą- 


frunisu. — Tysiące listów dziękczynnych do danie darmo i opłatnie. ANS D: 
przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka == az 
pocztowa. Do nabycia w każdej większej Odnajmuje się 


aptece, względnie w aptece chemika Dra 
Juliusza Franzosa w Tarnopolu. 


Chorzy na piersi lub astmę 


także tacy, którzy nigdzie nie znaleźli u- 
zdrowienia, niechaj zażądają darmo prospe- 
któw i uwierzytelnionych atestów z ej 
stryi. 


c. W. Rolle, Altona-Bahrenfeld (Elbe) Bach 


umsbloewane pokoje & 
z cèłem utrzymaniem 
Wiadomość Grodzka 18 l, p. 


Srebrny 


zegarek remontoir 


znactzłomy w ©. k. urzędzie probierczym. 


sklep korzenny 653 


= SN 
Poy ok Sae sim asi Pod kierownictwem! 


złr. zir. od kilku lat istniejący, dobrze prosperujący 
3 5 do nabycia na dogodnych warunkach | lee 128 (porto zwrotne) Koszte zostają od- J A N A P 0 JE G 
u e Wiadomość w dziale inserat, MZ ciagtinteio od pożyczki. Żadne zaliczki. 593| Š 5 MECHANIKA SPECYALISTY 
e 
| 5] W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1. 


fal h (NAPRZECIW GŁ, POCZTY), 
(GE | Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn 


Si do szycia wszelkich konstrukcyj. 
E SO ges mery 


(AJ Sprzedaje wszelkiege gatunkm maszyny mewe, 
POWARZYBTUWO ASEZURACYZJWNE NA ŻYCIE 


s oraa używane w znakomitym stanie, 

fu jakoteż części składowe najlepszego gstanku do wszelkich 
tłeneralna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, BehreBstrassu 8, we własnym dama. "fi 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń t. Stubemring 18, we własnym demu. 


| systemów maszyn do szycia. 
Stan ubezpieczeń z końcem roku 1904 . . K 514,304.947:— 


; Zamówienie z prowincyi załatwie się odwrotną poestą. 
al Wszelkie naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 48 godzin. 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1904 . „ 160,685. IS2—. BSE 


s...» o o 


dia pinów, pań i chłopców. | CENY UMIARKOWANE. 


7 + „ złr. A Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1904 M 28,756.299—. cap AE "TESEREZGEZ AG ASS S 
A had toe. R = 1 Nadwyżka A obrotu ki "CE 56 o 6 obB a RE LEES SESRSROŁŚFS i -SE5E 
z trzema silnem kopertami . „ KB— jj Bemerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . = maz 
PGR E ACC WC i Z dniem 1 listopada zaczyna wychodzić w Kra- 
ze złota „plage skie. . — 3 $ e ER. 
daję ges a E © 850 kowie czasopismo poświęcone zagadnieniom doby 
14 kai. złote zegarki od = |) że udziela pierwszej dywidendy już po dwn iatach oå wystawienia Poliey, kieżącej PoE 
14 „ n łańcuszki . . . „ 10— 2) że police po 3 latuch od wystawienia są o tyle miezaczepialne, że zachowują 
I4 n „. pierścionki .. „  $*— swą ważność, nawet gdyby Śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa 


srebrne łańcuszki pance'zowe „ l'— 

3 lelnta pisemna pwarancya. Za aieodpowiednie 

pieniądze z powrotem. — Wyayłka za zaliczką. 
Skład zegarków azwajcarskich, 


.. 

MaX BOHKEL. z-sarmistrz 
Wien, IV Margarethenstr, 27 
(telefon 3523) 

Ządajcie darmo i opłatnie mojego cennika 

z SĘ rycipnami- 


tab pojecynku; 

3) że p-nost ryzyko ubezpieczenia aa wypadek wojny, powołanych pod broń bez 
podwyższenia premii; 

t) że dozwolone są podróże i pobyt w całej Europie i północnej Ameryce beż 
osobnej premii. 


Jeneralna agencya dla Galicyi zachodniej: 
w Krakowie. przy ui. Jasnej. u p.Zygmunta Glejtizmana. 
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi 
897 


NYTYTYYE $4854, FAR $299 6zpiecnoń na 15 życie, udzielając tymże xorzystnych warunków. 


„PRYBUNA” 


Z miast słowa wstępnego. G Daniłowski: Po- 
Treść Nr l- -BHU. wanie. Res: Demokratyzacya pan. rosyjs<iego 
a nasze za”ania. Wacław Sieroszewsti: łrzez lud swój dla luoz- 
kości. T-z: Pelityka walki czynnej. Hubert Nowina: Reskcya a ban- 


dytyzm. Dr. Wł Gumplewicz: Kwesty» rolna w Królestwie Polskiem. 
Krakowski oddział Tow. —— łgn. Daszyński: Autoromia G hevi ə reforma wybor'za. Msurycy 
Zych: Wspomnienie. Mecz. Mat. W j a z dziećwi. W. Feldman: 


OCHRONY PODATNIKÓW 
ul. Grodzka 35, il. piętro. 


1) udziela bezpłatnej dorady prawnej we 
wszystkich sprawach skarbowych, 

2) wygotowuie, wszelkie pisma w postępo- 
woniu wymiarewem i rekursowem, 

8) zbiera m teryały do interpelacyj dla Pa- 
nów Posłów w Sejmie i Redzie Państwa. 

4) urządza w październiku i listopadzie br. 


30 dni do przeglądnięcia 


w myśl zobowiązań w cenniku, następ nie bez ża- 
dnego ryzyka dla zama wiającego W7SYłam za z. li- 
cka moją „Przyja iel ludu Harmonia" N . 668 aby 
„każ ego o niszrowna ej wartosi teiłe przekonać. 
É H-rmonia ta zaosatrzoną jest w niedają e się zła- 
jj oać spręż: ny stalowe t*£ w klawiszach jak i w b2- 
sach i klapach vo -iezn e» po ŁO «lawi-zy w 2 
rzędach. Podwójne t ny, 48 tonów, 3 rzędy, trąbki 


Rewclucya w karyketurze Petersburszczanin. Z tycia rosyjskieze. 
Fejleten zbiorowy: Echa. Sprawo»dania. Bibliografia. 


„Trybuna“ wychodzi 1i 15 każdego miesiąca w objęto- 
ści 3 i pół arkusza druku. 
Warun*i prenumeratyi 


w Au tryi: a ganca: w Królestwie: 
rocznie _ Kor.14 — Mk. PES 18:— 


każdego poniedziałku I czwartku oa 7'/ f n:choniowe, czar 8 listwy z kolor. wy pustkami Ł A 

do 8'/, wieczorem w saii Stow. kupców Niklowe okucie. Fodwójne m ecby. Ochraniacze półrocznie ,„ UŻY Z 4 kpl FB 

i młodzieży handlowej ul. Wolska l. 14, kątów i zapięcie 4jelkość 31X15 om — Cena 7a kwartalnie s 350 33 350 a 450 

wykł dy o podatkach, z pouczeniem wy- 4 sztukę kor. 7*—. Szkołę da samouków otrzymu,e numer pojed. p — 60 „ —60 ,„ —80 35 kop. 


każdy odbio «a darmo. — Tańsze i mniejsze har- 
monie dla podu *zenia się gry na harmonii, a w szcze: 
gólności da dzieci K 2:20, 3 50,4 49), 550. Lepsze 
harmonie po K 9 —, 10—, 12 —, 14— 16 — są 
w moim katalogu u*!d Oznione. Da mol :h harmonii 


%5550957559559539559559589 
Składu na ksią zki kie czeskiego wyrotu Żadnego al py AE 


na dole położonego (1 izbę p 4 lub 2| pieniędzy. Wysyłka za zalic.ką przez Dom roasyłkowy Instrumentów muzycznych 
mniejsze) poszukuje 


d3 E. F ESTSEJOTSTSEBN 
księgarnia. 


pełniania fasyj, d: klarscyj i t. p. 


Wstęp wolny, 598 Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie i Admi- 


nistracya .,Trybuny*. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kraków. ul Retoryka i. 12 
Hanns Konrad Wy w Brix Nr. 917 (Czechy). 


2, 1410. 996--—. 
11,6256.682*—, 
14, 086" 628: 
Szczególne korzyści. 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 
Bogato 'lnst=. pa's. cennik, przeszło 1000 ilnst acvj wygynowuamawedarm analnie | owe na zadanie darmo i nołatnie, 


615 


Z drukarni Józe”a Fischera w hra 


„ie (T lefon Nr. 412). 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Gustaw Alojzy Titz. 


